
Rok V
Nri 41/210/L , . ;
Stockholm, dnia 12 października 1944r, rękopisu
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- LONDYN -t EKCHANGE 2?e9. (spóźnione) Minister spraw zagranicznych 
Eden oświadczył dnia 27 września w Izbie Gmin, że rząd brytyjski zapro­
testował wobec rządu niemieckiego z powodu masowych mordów Żydów i po­
litycznych więźniów w Lublinien Protest został przesłany za pośrednictwem 
szwajcarskiego rządu® Rząd brytyjski żąda w swej nocie, by rząd niemiec­
ki zarządził śledztwo i ukarał wszystkich winowajców oraz wydał surowy 
zakaz podobnych czynów na przyszłość® Min* Eden dodał, że rząd brytyjski 
nie otrzymał dotąd na swą notę odpowiedzi, której za pośrednictwem rządu 
szwajcarskiego raz jeszcze stanowczo zażądał.

- LONDYN - PAT 4.10. W przemówieniu radiowym z dnia 3 października, 
z którego jeden ustęp przytoczyliśmy w poprzednim numerze naszego pisma, 
prem. Mikołajczyk dał przegląd walk o Warszawę i następnie powiedział?

"Dnia Jo września padł Żoliborz i stało się jasne, że wyzwolenie 
Warszawy może- nastąpić jedynie w wyniku oskrzydlającego manewru, który 
wymaga czasu! Po zdobyciu Żoliborza i Mokotowa nacisk niemiecki,skon­
centrował się na śródmieście, w którym mieściło się 2Jo.ooo cywilnej # 
ludności. Wreszcie złamany został opór powstańców. Ci sami ludzie,,którzy 
- jak mówi BYSKAWICA - byli wolni przez dwa miesiące, stali się znów , 
niewolnikami. Ci sami ludzie, którzy bez wyjątku - młodzi, starzy, dzie 
ci, meężczyźni i kobiety wszystkich stanów i wszystkich przekonań poli­
tycznych — złożyli najwyższy dowód poświęcenia i bohaterstwa w walce o 
wolność, zeszli ponownie w mrok w chwili, gdy dla innych wschodzi słon­
ce wolności. Ludziom tym w czasie najgwałtowniejszych walk nie była 
oszczędzona straszliwa moralna męka niepewności o los towarzyszy broni, 
którzy wszczęli walkę wcześniej w obszarach leżących na.-wschodzie,, Po­
lacy składają hołd pamięci tych, którzy padli w stolicy® Ich doczesne 
szczątki leżą w ruinach"porzuconej obecnie Warszawy® Ich,krew i poświę­
cenie nie będą daremne. Aczkolwiek w sercach naszych tkwi boi i żałoba, 
i nie dający się uciszyć żal, ze walka w Warszawie tak się właśnie skoń­
czyła, przysięgamy na pamięć zmarłych, ze nie pozwolimy umniejszyć.! tego, 
co oni osiągnęli, dowodząc światu, że nie ma ceny, której by Relacyjnie 
zapłacili za prawdziwą wolność i niepodległość. Każdy,Polak, każdy żoł­
nierz, lotnik i marynarz odpłaci Niemcom za to, co oni zrobili Warsza­
wie. Walka toczy się dalej, Koniec Niemców jest bliski, a Polska - mimo 
chmur, które gromadzą się na Jej. horyzoncie - musi,być.i "będzie rzeczy­
wiście silna, wolna i niezależna® Z zaciśniętymi pięściami,! zwartymi . 
zębami, hamując wybuchy gniewu i żalu, będziemy szli naprzęd ku naszej 
Ojczyźnie, ku naszym domostwom, ku wolności, która i dla nas wzejść mu­
si. Zegnam Was, którzyście pozostali przy życiu, ,żegnam Was nie na dłu­
go, aż ,-do dnia, ostatecznej wolności i niezależności, które nie są od­
ległe,'’.

- LONDYN - PAT 4.1o. Pan Prezydent wygłosił w związku z kapitulacją 
Warszawy przemówienie radiowe, w którym powiedział m.ino? f

”Nie mą ceny, której byśmy nie byli gotowi zapłacić,za,wolność. 
i niepędległość. Nie ma trudu i znoju, którego byśmyrnie podjęli dla tej 
sprawy. Nie ma siły, która by nas od tego wstrzymała. Warszawa padła, 
lecz nieubłagana walka narodu polskiego trwa nadal. Będzie ona trwała 
dopóty, dopóki nie będą całkowicie osiągnięte cele, któreśmy sobie po­
stawili dnia 1 września 1959r- i które uznał cały cywilizowany svmato 
Bolesny upadek V/arszawy jest jednocześnie najlepszym dowodem najwyższych 
wartości moralnych narodu, wartości z kategorii tych, które robią histo­
rię. , . . . ।

"Bohaterscy obrońcy V/a.rszawy9 bohaterska ludności stolicy * 
Jako głowa państwa i najwyższy zwirzchnik sił zbrojnych Polski- stwier­
dzam przed całym światem, żeście wykonali do końca Wasz obowiązek jako 
żołnierze i obywatele, wykazując męstwo, gotowość do poświęceń i wytrwa­
łość ponad wszelką miarę® okładam hołd zmarłym i przesyłam słowa najwy^ 
szego uznania i głębokiego szacunku tym wśród dowódców, żołnierzy i lud 
noścl, którzy zostali wśród ż.ywychQ Waszym bohaterstwem i wytrwałością 
w najcięższych warunkach okryliście chwałą Polskę, która wychowała ta 
kich obywateli".



tomdYN - PAT d,lo, Prem. Mikołajczyk otrzymał od urzędującej w kra- 
ju rady ministrów (spośród gabinetu polskiego w Londynie) depeszę z dnia 
x -naździernika następującej treści: , , .
p pazu/u t,w w|^yuwszelki materiał bojowy, nie mając żywności, wody,
broni i amunicji, w obliczu olbrzymiej technicznej i liczbowej przewagi 
nieprzyjaciela i wobec zupełnego braku nadziei^ by armia sowiecka w krotc 
zaieła^arszawę - zmuszeni zostaliśmy do przerwania walki, co miało miej.- 
sCe dnia 2 października o godz. 2o-ej. (Niektóre depesze wymieniają godz, 
dzyą&'dszawą’t:ÓaeLodynemh Łostyczerpanej"ludności cywilnej^jest nie- 
zmiernie tragiczny,^Niemcy żądają kategorycznie, ^a^ludnose^

‘ i i obozem interno-- 
zmiernie tragicznyo  .
ciła miasto. Zwróćcie na to uwagę całego , , .
narodowego Czerwonego Krzyża, by bezzwłocznie zajął się 
wanych w Pruszkowie i szpitalami, g „ ,
mulą one pomoc wyłącznie 
i -noświęceń miejscowej 1 u , 
Staramy się przynajmniej częściowo ulżyć tragicznemu losowi warsz.;:*w 
ludności^ Cuwajcie nad losem deportowanych do obozów koncentracyjnych 
i do pracyi?.

gdyż -- jak dotychczas - o t r z y -
J - J * - c f i- a rz

n i

- LONDYN - PAT 4.10, Polski Czerwony Krzyż otrzymał wiadomości, ze 
przez obóz internowanych w Pruszkowie przeszły 243.ooo Poląkow, J^-ia 
17 września były jednak w obozie tylko 4, ooo internowanych, Pozostałyc 
wysłano do innych - nieznanych - miejsc,

- LONDYN - PAT 4.1o. Na dzisiejszym posiedzeniu rady ministrów po- 
wzięto uchwałę czternastodniowej żałoby narodowej, która obowiązuje  
wszystkich Polaków. Minister obrony narodowej zarządził również czte. i. 
stodniową żałobę wśród sił zbrojnych^

- LONDYN - PAT 5.10. Minister obrony narodowej, otrzymał następującej 
treści pismo od ministra spraw wojskowych Holandii, bur. van nde^°kie 
Jeudei "Dowiaduję się, że wojska.polskie, które wkroczyły; na h 
terytorium, walczyły tam z wielkim męstwem i niezwykłą odwagą . . 
scowa ludność witała je gorąco, udzielając im z en uzj wyr£LZić
szej pomocy. W imieniu królewskiego rządu holenderskiego pictgnę^^c 
moj< serdeczna wdzięczność za wspaniałe czyny tych wojsk Polskich^ które 
nrzwczynia-ia się wybitnie do wyzwolenia Holandii- Jestem przekonany, ze 
udziałyiotniczych wojsk polskich w eposie o Arnhem, ^oray po_wiecz . 
czasy nierozerwalne wieży między narodem polskim i hol (.

- LONDYN - PAT 5.1o» Dnia 4 października podniesiono banderę P°lską 
na krążowniku, któpy wojenna marynarka brytyjska oddała do 
polskiej marynarce. Krążownik otrzymał nazwę OrH.Pe -■ $
znanego pisarza Józefa Conrada Korzeniowskiego.!

o gł as za, wojennych w 
niewd.czącym 
icćlzie stoso

LONDYN - RKUTER 6,loa Główna polska kwatera wojskowa w 
że według warunków kapitulacji Warszawy: . z z
Żołnierzom armii krajowej przysługują prawa, jeńców 

zrozumieniu genewskiej Konwencji^ Tc same prawa przysługują 
siłom pomocniczym obojga płcie .-Wobec ludności cywilnej nie  nie 
wana zbiorowa, odpowiedzialność., Nikt z, cywilnej ludn r^asie walk
będzie pociągnięty do odpowiedzialności za swą działaln c
lub za propagandę wojenną= , . . . TCnmnrowskiGł.óvma polska kwatera wojskową donosi również, ze - ,e .
Bor znajduje się w niemieckiej niewolio

LONDYN 6.10. Prezydent Rzeczypospoltej wydał w charakterze 
zbrojnych Rzeczypospolitej następującynajwyższego zwierzchnika

kaz dzienny^zei^ $adeu^ Komorowski podzielił lo^żoł-
nierzy w Warszawie i znajduje się w niemieckiej nicw .żołnierski 
armii krajowej i walczącej Warszawy spełnił on do 1 mołnina nonad 
obowiązek, wykazując w najcięższych okolicznościachs ę < 
ludzką miarę* Dziękuję mu w imieniu Kzeczyi)ospoli ej r ^one
bliski jest ten dzień, gdy odzyska-on wolność i zaj p 
miejsce na czele polskiego wojska$s<,

- LONDYN - REUTER 6.1o. Prem. Churchill poruszył- dziś w izbie Gmin
 sprawę 0H°“P^kapitulacji Warszawy, ^mówiąc. .

gdy złożę hołd polskiej armii i bohaterskiej cywilnej ludności ar»z-v
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Bohaterski opór ustał po 63 dniach walki. Mimo wszelkich wysiłków,,czer­
wona armia nie zdołała. sforsować silny cli pozycji niemieckich nad Wisłą 
i nomoc nie mogła nadejść w porę. Brytyjscy, amerykańscy, polscy i ro- 
sytscY lotnicy robili wszystko, co mogli, by wesprzeć Polaków w Warsza­
wie. Pomoc ta podtrzymywała opór polski dłużej, niż by można było przy­
puszczać nip wystarczyła ona jednak na to, by spowodować radykalny 
obrót strawy e Podczas walk o Warszawę, to okryte sławą miasto,poniosło 
ciężkie" straty, a jego bohaterska ludność dotknięta została ciosami, 
które zaliczyć należy do najgorszych z tej wojny. Upadek Warszawy w chwili, 
gdy armie alianckie odnoszą wszędzie zwycięstwa i gdy zbliza się chwila 
ostatecznej klaski .-Niemiec - musi, stanowić dla wszystkich Polaków szcze­
gólnie ciężki cios, W takiej chwili pragniemy dać wyraz naszej czci dla 
wszystkich Polaków, którzy padli i cierpieli w Warszawie, naszejsympa­
tii dla polskiego narodu i naszemu głębokiemu przekonaniu, ze dni dę- 
świadczeń wkrótce miną. Epos Warszawy nie zostanie nigdy zapomniany, . 
Będzie on stanowił nieśmiertelne wspomnienie zarówno dla Polski, jak. i 
dla przyjaciół "wolności na całym swiecie ?

- LONDYN - UP 8.10. Pełniący obowiązki ministra przemysłu i handlu 
Kożuchowski oświadczył, że rząd przeznaczył 189 mil. dolarow.na pierwszą 
fazę odbudowy Warszawy w ciągu pierwszych trzech lat po wojnie.

P.o. min. Kożuchowski oświadczył również, że ludnoscna obsza­
rze Rzeczypospolitej spadła z 35 milionów przed wojną do 3o .milionów. 
Największy "ubytek nastąpił wśród ludności żydowskiej, które,j stan zmalał 
z 3 milionów w r. 1939 do 3oo.ooo. t . •' ,T.

(Wiadomość,powyższą podajemy ze wszelkimi zastrzeżeniami# le, 
została ona potwierdzona skądinąde Szczególnie liczby o stanie ludności 
nie wydają się dość pewne.)

i Echa kapitulacji Warszawy
i

odgłosy poisko-rosyjaskiej _spravvy_3 

Z zupełnie przejrzystych motywów Niemcy przybrali nagle zupełnie 
inny ton wobec obrońców Warszawy, których nie nazywają już .bandytami i 
buntownikami, jak to miało stale miejsce przed paru tygodniami* leraz 
natomiast Niemcy określają obrońców Warszawy jako mężnych bojowników, 
którzy ulegli w rycerskiej walce, zasługują na szacunek i mają pełne 
prawa jeńców wojennych. Niewielkim oddziałom warszawskiego korpusu poz , 
wolono na.wet zachować przejściow bpoń i powierzono im pewne funkcje poli­
cyjne w związku z ewakuacją miasta* Zarządzając kompletne usunięcie miesz 
kańców z Warszawy, co odbywa się przy współudziale Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża i polskiej Rady Głównej Opiekuńczej, Niemcy oświad­
czyli nawet, że "wszystko, co żołnierze niemieccy znajdą w pozostałych 
mieszkaniach i ruinach domów i co,-nadaje się do 'cywilnego’ użytki, a, 
zwłaszcza odzież, oddadzą Polakom-, Dzienriki niemieckie prześcigają się 
w wyrażaniu 'współczucia1 dla Warszawy, która "opuszczona, przez sprzymie 
rzeńców, przeżyła tragedię o niespotykanych w historii rozmiarach .  
Jeden z korespondentów niemieckich roni łzy nad swym stwiedzeniem, ze 
tłWarszav/a przestała istnieć, że został po niej jeden wielki stos gruzów « 
Inny korespondent niemiecki ubolewa nad tym, ze w trakcie walk padł^w 
gruzy Zamek Warszawski.i pionierzy niemieccy musieli wysadzić w powietrze 
walące się rońmy Zamku. (W tym samym artykule - nawiasem mówiąc ~ dzien­
nikarz niemiecki oburza się, że były gospodarz Zamku, prez. Mościcki 
opuścił swój naród i uciekł do ... Anglii, której zawdzięczał swe sta­
nowisko ...) . ..

Nie można mieć v/ątpliwości co do intencji, tych sympatii . -nem 
cy, które beznadziejnie przegrały wojnę na wszystkich polach bitew,^spe 
kulują na możliwość kompromisowego pokoju,,który pragnęliby osiągnąć 
przez posianie niezgody między swymi przeciwnikami, Węszą okazję jeszcze 
jednej sprawy katyńskiej» Nie kryją się z tym zresztą. Głowo Katyń 
pojawia się w co drugim artykule niemieckim o^Polsce i Warszawie.,la 
nagła i tak wyraźnie koniuhturalnie "życzliwość ’* niemiecka , zostanie przez 
Polaków właściwie ocenionac Ten sam von den Bach, który - jak piszemy 
niżej - przyjmował kapitulację Warszawy, znamy jest z tego, ze - tak po 
prostu, z potrzeby serca - brał osobiście udział w zarządzanych przez 
siebie masowych egzekucjach Polaków* Doceniając te zalety ron^den Lacha, 
Himmler zamianował go ostatnio szefem, przyszłej partyzantki niemieckiej,

Poza, tym Niemcy donoszą, że? . . . ,
(1) Po podpisaniu kapitulacji, oddziały armii krajowej zaczęły
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od eodz. 9-e.j rano dnia .3 października przechodzić do niemieckiej niewoli. 
Kr-itiir"hóro oddziały polskie odziano były w szaro-niebieskie-; mundury. Ofi­
cerowie nosili przeważnie berety z orzełkami polskimi z metalu. W ciągu 
środy' dnia 4 naździennika, cztery pułki polskie przeszły prżęz plac 
nrzed Politechniką Warszawską, gdzie składały bron i amunicję. Dowodcy 
tych pułków złożyli meldunek niemieckiemu komendantowi Warszawy, gen. bb 
von den Bach. W sąsiednich ulicach małe drużyny polskie pod dowództwem 
polskich oficerów usuwały barykady, by utorować drogę dla kapitulują 
cych oddziałów. ■ • y , ..

(2) Dnia 4 października o godz. 9~ej przybył do gen. von den 
Bach rod eskortą niemiecką gen. Komorowski-Bor,ze swym sofom sztabu, gen. 
Grzegorzem i jeszcze trzema generałami polskimi. Generałowie polscy no­
sili cywilne ubrania i biało-amarantowe opaski na ramieniu.

"(5) Wszyscy żołnierze armii krajowej traktowani są po kapitulacji- 
iako jeńcy wojenni/co prasa. niemiecka podkreśla zc szczególnym naciskiem. 
Prawa'kombatanckie przysługują również niewalczącym siłom pomocniczym
obojga Płcr- głosownąe ą0 warunków kapitulacji, kobiety, które walczyły 
po stronie polskiej z bronią w ręku, mają prawo opcji? mogą byc trakto­
wane jako jeńcy wojenni i umieszczone w osobnych obozach, 1ud tez - o 
ile sobie tego życzą - mogą podzielić los cywilnej ludności miasta.

(5) Według raportów" niemieckich z dnia 7 października, przeszło 
po kapitulacji do niewoli niemieckiej w zwartych szeregach 11.ooo żoł­
nierzy armii krajowej, w tym 6 generałów i 942 oficerów. Inne wzmianki . 
niemieckie z tej samej daty mówią nie o 11.ooo, lecz o 24.ooo żołnierzy. 
Kannych i chorych umieszczono rzekomo w szpitala.ch.

(6) Z pod ruin i gruzów domów Warszawy wydobyto w ciągu pierw­
szych trzech dni po kapitulacji około 50.000 trupów. , .

(7) Ponieważ w mieście nie ma żadnych możliwości egzystencji, 
ewakuacja pozostałych przy życiu mieszkańców Warszawy odbywa sięw^Przy­
spieszonym tempie. Ewakuowani rozmieszczani są w różnych miejscowobciacn 
w zachodnich częściach Gen. Gubernatorstwa.(Są jednak powody do mniemania, 
że większość zabrano do robót fortyfikacyjnych),

Organ lubelskiego komitetu, agencja prasowa "Polpress pi 
w duchu opinii wyrażonych przez Osubkę-Morawskiego i towarzyszy na. 
ferencji prasowej w Moskwie, o czym pisaliśmy w poprzednim numerze 
zc po kapitulacji Warszawy h oddziały armii, krajowej odmówiły próby przej­
ścia przez Wisłę na wschód na. wyzwolone terytorium, jak również nie, 
chciały wycofać się na. zachód i połączyć się z.walczącymi . z Niemcami 
formacjami polskimi, które oporują na niemieckich tyłach .

Oświadczenie tłPolpressun stanowi nikczemnosc z rzędu tych, x o 
re poruszyły ostatnio sumienie świata, o czym.świadczą przytoczone po­
niżej głosy miarodajnych dzienników angielskich, Walczące w Warszawie 
oddziały armii krajowej skapitulowały bowiem^dla tego, że ani

kon-
$

n i

nieże rosyjska armiamogły wycofać się na zachód, ani nic 
przez Wisłę co stanowi tak ciężkie zadanie, 
zdołała go rozwiązać w ciągu dwóch miesięcy. ,

Wychodzący w Lublinie dziennik * Rzeczypospolita, dopuścił się 
jeszcze większej podłości, insynuując gon. Borowi, że porozumiewał się 
on stale z Niemcami i po to tylko dał umyślnie rozkaz kapitulacji, R 
zapobiec przejściu oddziałów warszawskiego korpusu na Pragę;

ECONOMLST pisze? ”... Powstanie w Warszawie.wykazało jak na dłoni 
w jak wielkim stopniu rząd, polski v/ Londynie rzeczyv7iscie reprezentuje r 
Swój naród i jak nieznaczny jest v/płyvir polityczny popieianego przez os 
jan komitetu... Z faktów tych wynika dla. Rosjan nauka. Jeśli rzeczywis 
cie pragną oni porozumienia z narodem polskim, muszą poddać rewizji,ow j 
stosunek do polskiego rządu. Rząd polski w Londynie zdobył się na wielki 
wysiłek by dojść z Rosją do porozumienia^ Ku ogólnemuzdumieniu wysiłki 
te- spotkały się jędnak z niegodną i oporną odpowiedzią. ^Niektórzy człon 
kowic popieranego przez Rosjan komitetu wyzwolenia dopuścili się o e 
żywych napaści na rząd polski i nowo-mianowanego naczelnego wo zc, 
wódcę powstania, gen. Komorowskiego-Bora. Komitet . bon nie , zauważy - y1 
docznie wspólnej angielsko-am.erykańskiej deklaracji, w której rzą y 
krajów uznały armię gen, Bora jako armię koifcatancką, pozostającą p 
osłoną aliantów. Czyżby za groźbami lubelskimi stał rząd rosyjski y
jeden z aliantów miał gwałcić prawakbmbatanckie, do uszanowania. 
alianci wezwali kategorycznie nieprzyjaciela?... Niemcy ni-j są dG 
ostatecznie pokonane, Wojna może trwać przez jeszcze jedną zimę. y 
może jeden z aliantów mieć interes w^ tym, by w tak krytycznym czas:. y 
woływać głęboki rozłam w alianckim ooozie?” . rn

'DAILY MAIL pisze? "... Największym paradoksem _w obozie- aliancki 
jest fakt, zc naszemu pierwszemu sprzymierzeńcowi w tej wojnie, roisce^



prozi o wiole gorszy los, niż naszemu byłemu wrogowi, Włochom.: Italii 
przyrzekamy pomoc, natomiast przyszłość Polski staje się z każdym dniom 
czarniejsza... Rosja, ilekroć podano jej palec, chwyciła całą rękę.,, 
Jeśli Rosja bodzie, nadal prowadziła wobec Polski tę obecną politykę, 
która jest o wiele bardziej szorstka, niż polityka stosowana przez nią 
wobec byłych nieprzyjaciół, Rumunii i Finlandii, utraci ona wiele z życz 
liwości1, którą pozyskała, w "tym kraju... Czerwona armia, deportuje 
do Rosji żołnierzy bohaterskiej podziemnej armii warszawskiej« Co,byliby 
Rosjanie powiedzieli, gdyby gen. Eisenhower wysłał do więzienia Sing-: 
francuskich maęuis? Stalin i Churchill . są zdania, ze pokój świata za-- 
loży od angl ^'rosyjskiej przyjaźni, CZy nie wydaje im się dziwne, ze 
oni prawie jedynymi przedstawicielami swych narodów, którzy wogole ze 
sobą rozmawiają i to - nawiasom mówiąc - nie zbyt często?"

SCOTSMAN pisze o lubelskich groźbach oddania pod sąd gon. Bora, 
"... Zaliczyć człowieka, którego nazwisko pokrywa,się z jednym 

z najbardziej bohaterskich epizodów tej wojny, do kategorii przestępców 
- to chyba nic ma żadnego sensu. Gry polityczne na,rachunek tak boleśnie 
doświadczonej przez los Warszawy nie trafią z penoscią do pz zekonema 
angielskiemu i ■ amerykańskiemu społeczeństwu. Byłaby to tragedia, gdyby 
usiłowano rozwiązać zagadnienie Polski pod rosyjskie dyktando., Jak się 
zdajoy Rosja, jest zdecydowana, odrzucać każdy gest pojednawczy polskiego 
rządu. Ale rząd polski ma prawo, by spotkano go w połowie drogi, t » , Pola­
cy są naszymi wypróbowanymi przyj aciół.mic Ich los nic da się rozdziel-C
od kwestii naszego honoru", .

Organ angielskiej Labour Party, DAILY HERALD pisze i 9 <• <? Rząd 
polski w Londynie popełniał błędy, ale - jak dowiodło tego niezbicie , 
warszawski o powstanie - ma on w kraju wielkie poparcie. Premier polsk.c 
nie szczędził wysiłków, by dojść do porozumieniae Ostatni akt polskiego 
rządu — odwołanie naczelnego wodza, który był źle widziany zarówno w 
Moskwie jak i w Londynie - miał; ułatwić sytuację, Niestety, akt ten 
spotkał się z bezzwłoczną i szorstką odprawą. Komitet polski, któremu 
matkuje Moskwa, chce karać jako .-zdrajcę nowego naczelnego wodza, ktorerni 
rząd brytyjski dostarczał broni. Społeczeństwo brytyjskie, które czci 
warszawskich bojowników, ma wszelkie powody do niepokoju*^2eby dojsc. , 
do zgody, trzeba ustępstw z obu stron,, Polski komitet w Lublinie powin.i 
dobrze zastanowić się .-nad tą sprawą, a rząd sowiecki niechże silniej 
napiera na ugodowośó",

MANCHESTER GUARDIAN z VJ taki sposób nie można dojsc, do po­
rozumienia, Brytyjska opinia publiczna pragnie nadal mieć zaufanie do 
oświadczenia, rosyjskiego rządu, żę chce on przyjaźnie usposobionej, 
mokratycznoj i niezawisłej Polski. Wydajo się jednak niezwykle dziwne?,.,- 
że instrumentem i rzecznikiem takiej polityki ma być lubelski komice u

Amerykańska WASHINGTON POST piszcz Nie można ni. dojsc 
do wniosku, że cokolwiek by rząd polski zrobił, Mosl^wa uzna, to za nic— 
stosowne. Dochodzimy toż do wniosku, że Rosja jest zdecydowana rozwiąza 
sprawcę polską swymi własnymi sposobami, nie biorąc pod. uwagę ani poglą­
dów' polskiego rządu, ani zapatrywań aliantów. , Byłoby bar-dzo wskzane, 
żeby nastąpiło wyjaśnienie, lecz musi ono zaw/ierać cos,więcej, niz pole­
mikę. Problem polski nic jest problemem wyłącznie rosyjskim■> Jest to 
gadńienie, które obchodzi nas wszystkich”.

Opinia, angielska jest poza tym zgodna wr swych ^przypu szczeń la en 
co do tego, że sprawa polska, a ściślej i właściwiej mówiąc sprawa ro­
syjsko-polska, jest jednym z głównych tematów rozmów, które prem. , Chur­
chill i min* Eden prowadzą w Moskw/ie, dokąd przybyli dnia 9 październik

Z KRAJUww *»»• •—• •***

Według wiadomości z kraju, w Radomskim i Kieleckim Niemcy 
li energiczną akcję zmierzającą do zabezpieczenia.zaplecza frontUo 
stąpili oni do atakowania oddziałów armii krajowej i do urządzania oołu 
w miastach. Dnia 26 września silne oddziały nieprzyjaciela,, wsparte prz 
d- samoloty i 6 tanków zaatakowały oddziały polskieąw' wołoszczowskich 
lasach. Atak .-odparto, zabijając ponad loo Niemców i zdobywając ą kara.'1! 
ny maszynowe* Następnego dnia nieprzyjaciel,zaatakował dwukrotnie w ej 
że okolicy oddział, armii krajowej w Zakrzowie, I ten, ątak odparto, 
niszcząc jeden tank i jeden samochód nieprzyjacielski-.. Dnia 2o wrześni 
5.000 żołhie.rzy niemieckich-urządziło w Kielcach obławę^ podczas które 
pojmano 12.ooo mężczyzn w wieku od lat 15 do 6o. Część pojmanych, uwię-^ 
ziono, a reszto wywieziono natychmiast do Niemiec. Podobne obławy^urzą 
dzono w,-Ostrowcu neKs, Skarżysku,. Starąchowicach, Suchedniowie 1-'a 
gnańsku. Dnia 8 października doniesiono, że Niemcy ewakuują z Kadoms -i-t 
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i Kieleckiego urządzenia kolejowe, telefoniczne i telegraficzne,- oraz re 
kwirula. spiesznie zboże i bydło. ładując jc od^azu do pociągów,

W drugiej połowie września b,r6 oddziały armii krajowej dokonały 
całego szeregu ważnych działań dywersyjnych w Radomskim i Piotrkowskim, 
Dnia 15 września wyparły ono z Opoczna stacjonowaną tam kompanię Wehr­
machtu zadając nieprzyjacielowi straty w zabitych i rannych d Następnego 
dnia oddział armii krajowej stoczył w pobliżu Opoczna, potyczkę z siJnym 
oddziałem niemieckiej żandarmerii. Po kilkugodzinnej walce Nimecy wycofa­
li sle straciwszy 55 zabitych oraz broń i amunicję, które wpadły w poi- 
akio ręce. Dnia 26 września silne oddziały.armii krajowej walczyły przez 
cały dzień przeciw dwym kompaniom niemieckim uzbrojonym w karabiny maszy­
nowe moździerze i miotacze pł-omieni3 Niemcy stracili około loo zabitych 
i zostali zmuszeni do odwrotu. Dnia 27 września Niemcy spalili do gruntu 
kilka wsi w okręgu Opoczna. Oddziały armii krajowej zareagowały na to 
uderzeniem na posterunek niemieckiej żandarmerii w miejscowości Przysuchę,, 
gdzie zabito 66 Niemców i zagarnięto całkowity sprzęt bojowy przeciwnika,. 
Dnia 9 października, doniesiono,, ze duży oddział armii krajowej walczy pod 
Kalwarią Zebrzydowską, gdzie mimo przeważających sił przeciwnika Polacy 
odbili jeńców i zdobyli pewną ilość amunicji,

LOKALNE.

-x- Poselstwo R.P. w Sztokholmie podało do wiadomości kolonii polskiej 
w Szwecji, że rząd polski w Londynie uchwałą z dnia ł'.- października wcz 
wało wszystkich Polaków do dwutygodniowej żałoby do dnia 18 pazdzicrm a 
włącznie.
-x- Dnia lo paździenika o godz, lo-ej w kościele 00, Dominikanów przy 
Linnćgatan 79 odprawione zostało nabożeństwo żałobne za poległych i ofia 
ry walk w obpońie Warszawy, o<czym Poselstwo umieściło zawczasu ogłosze­
nia w pr asie o
-x- Koło Prawników donosi, że po przerwie letniej wznowiło swą działal­
ność i zaprasza sympatyków oraz osoby interesujące się odczytami,,które 
Koło urządza do przybywania na imprezy Koła, Dnia 9_b,m. odbył się 
w Ognisku w Kolo Prawników odczyt p. Tadeusza Nowackiego p,t. y°spo 
darstwo morskie w polskiej polityce gospodarczej*’, o czym jednak p° 0 
nie zdołało w porę ogłosić w WIADOMOŚCIACH POLSKICH, ,Druga, częsc tego 
odczytu, który." spotkał się z dużym zainteresowaniem i uznaniem słuchaczy, 
odbędzie się w Ognisku we wtorek, dnia 17 b»m,? o godz. 2o-ej, Goście 
mile widziani.
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